
ekoProduktywność 
 

Na przeludnionych ulicach rozdaję ulotki przeładowanym ludziom, którzy omijają  

przekoloryzowane reklamy kiepskich kredytów lub gardzą przereklamowanym altruizmem. 

Wektor wskaże drogę gwiezdnego prysznica promocji, naznaczoną krwią dziewic z 

telebimów. Jeśli wyszedłeś z mody, skończysz przy niemiłej ekspedientce, jednak ty jesteś 

gość, dla ciebie zegar tyka wolniej przy magnetycznym uśmiechu obmacanej samoobsługi. 

Maszyna nie ma co prawda opcji „Co u Pana? Żona w niedzielę w pracy? Te Pana dzieciaki 

taaakie już duże!” Oferuje jednak (pół)darmową folię polietylenową, tzn. torbę 

wielokrotnego użytku.  

Na zapleczu sypie śnieg cukru. Trzymają tam pojemniki na mocz, a w nich konserwy. 

Można również zapoznać się z libido rzeźnika. Zaślinieni pocą się kwasem mrówkowym i 

preferują odgrzewane kotlety. Przedstawiciele białkoholików – doskonali plantatorzy nasion 

bekonu. 

 Każą ci sprawdzić odczyn mydła. Obojętne. Nie konstruujesz przecież atomowych 

baniek. Produkty powinieneś traktować rze-czo-wo, chyba że jesteś jeszcze nowocześniejszy 

i jajku należy się podmiot – wtedy oferta wege. Nie wstydź się odbicia w lodówkach, to tylko 

kompulsywność, naturalne ludzkie zjawisko. Czekolada nie rozwiąże problemu, może 

udawane piwo również, lecz w spowiedzi będziesz czysty jak producenci parówek, którzy 

wypuścili właśnie reklamę „piątkowe mięso katolików oraz sprzymierzeńców zwierząt”. Tylko 

kanapki dzieci faszeruje się świnką (białko to najważniejszy budulec), a mimo to, kinderpunki 

polują na kinderniespodzianki wygrywane w pokera. Hazard o zabawki jest tylko zabawą, 

pamiętaj. 

Regał dalej – krowy podczas ewolucji zmieniły kolor mleka na: niebieskie(0.0),  

zielone(0.5), żółte (2.0), czerwone(3.2), fioletowe (3.8) - nic dziwnego, że smażą się na 

patelnianym piekle, jak Tęcza na placu Zbawiciela. Osobiście proponuję lepiej przyswajalne 

(białe) jogurty light, 0%, ekstra błonnik, lekkie – kto by pomyślał, że na tyle sposobów można 

sprzedać chemię, tzn. produkty umożliwiające zdrową i zgrabną sylwetkę? Cyklaminian sodu 

czy aspartam ukryto pod botoksem etykietek i liposukcją nienasyconych kwasów 

tłuszczowych. W Świecie Wolności chodzi się wyłącznie w białych skarpetkach. 

PRZERWA – PORA KARMIENIA 

Popełniam pospolitość  ezoterycznie na pół etatu konstruuję chaosy z papierowych 

elementów w origami nieuczesane myśli i rekuperacja minionego są efektem ubocznym 

trzeźwości czasem kaca skąd bezwers w retoryce do perfekcji aspołeczni wiecznie nienasyceni 

w roztworach obojętnych płaczemy nad ostatnimi stronami książek i nazywamy dzieci 

imionami zmarłych to normalne. 



Uregulować rachunek. Ureguluj również poziom cukru we krwi tym pysznym, 

przecenionym, pierwszorzędnym, zajmującym ręce, wydzielającym endorfiny, czekoladowym 

batonem. Zakupów nie robi się na głodnego. Nic dziwnego, że koszyki pełne jak w dzień 

święcenia „pobłogosławmy to mięso” i drób z głową w chmurach. Spokojnie, dłonie kasjera 

są przedłużeniem taśmy, Oni nie posiadają koloru oczu, lecz tabliczkę mnożenia stosów 

jednogroszówek na sumieniu. 

Korona cierniowa z fiszbin za oknem wzdęty brzuch obraca drinka kwasu mlekowego i 

odgrzewanego kotleta. Na przeludnionych ulicach rozdaję ulotki przeładowanym ludziom, 

którzy omijają  przekoloryzowane reklamy kiepskich kredytów lub gardzą przereklamowanym 

altruizmem.  

Nie bierz tego do siebie, nie reklamuję fanatyzmu, nawet nie lubię zwierząt.  

Po prostu taką mam pracę. Masy nie zrobi się za darmo. 

 

Zniżkuję w zniżkach na chemię gospodarczą.  

PIN i zielony, 

jest zbliżeniowo, nie zakochuj się w narratorze. 


